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I R~syiskiego Czerwonego 
Krzy~a do obywateli 

m. &.odzi. 
• Arm1a Wielkiej Rosji stała piersią 
na obronę naszej ogólnej Ojczyzny. 
Wasi 01cowie, m12towie i bracia, nie 
szczędząc swego tycia, przelewaj(\ 
krew w walce z nieprzyiacieleni spo­
koju 1 kultury. Ojczytnie przynie­

I śliście naj wi~ksze. i najdrotszą otia-
rQ - p\JsłaUście do szeregów Wiel­
kiej armji swych męMw, ojców i sy­
nów. 

Lecz Wy macie jeszcze serca go­
~oe. Złó~cie je też na ołtarz oj-

1 ozyzny. Niechaj nie będzie w boha­
terstwie miłosierdzia, ani wyznania, 

1 ani narodowości, ani bogatych, ani 
biednych. Oddajcie, oo mo2;ecia dla 

1ultenia losu rannych. Jak w szere­
gach armji niema różnic religijnych 
1 narodowościowych, iak tam na po­
lu walki są tylko żołnierze Wielkiej 

1 Armji, tak niechaj każdy z W as bę-
dzie żołnierzem miłosierdzia. · 

Stworzona pracą rąk Waszych 
Łódź niechaj stanie narówni z innemi 
.miastami Rosji i Królestwa Polskiego 
:niechaj zjednoczy ią z całą wielką 
ojczyzną imak miłosierdzia-Czerwo­
ny Krzyż." 

Ł6dź, 31 sierpnia 1914 r. 

Wypadki dziejowe, które wplot­
. ły w swą orbit~ nasz kraj, wplotł;y 
, również i nasze miasto, - wslmtek 
inwazji pruskiej, która narazie przy­
jęła dość poważne rozmiary. Lódt 

: w p~woej chwili została pozostawio-
Jla na łaskę i niełaskę losu. Wszyst-

1 .kie władze, wskutek łatwo, zrozumia­
~ych przyczyn, opuściły Łódź, ucho­

, dząc przed gwałtami mściwych na­
jetdźców, którzy schwytanych fun­

' kojonarjuszów administracji bez pardo­
-au mordują. 

Postanowiliśmy sami sobie radzić, 
obejmując część opuszczonych pla­
oówek administracyjnych, których 
funkcjonowanie w tak wielkielll. śro-

. dowisku ludzkil)m jak Lódt jest nie­

. '?lb~dne. 

Zostaliśmy odcięci od świata, po-
. zbawieni możności komunikowania 
raię, przestały być czynne koleje ~e­
la~me, poczta, telegraf, telefon, ale 
zy-ch środków porozumiewania się ze 

I światem, nja mogliśmy przy-
·rócić, gdyż najeźdźca powoli ota­

~~ał nas stalowym pi.e.rścieniem. 
Chwila była nader poważna za-' , 

, grożone było bezpieczeństwo publicz-
. :ae i głód - zły doradca zaczą.ł za­
' g'lądać masom w oczy. 

Dzięki zrozumieniu powagi chwi-
·Ji, hartowi .ducha i energji, w prze­
Jiągu bardzo .krótkiego czasu zawią­
.iał się Komitet Obywatelski. Prze­
dewszystkiem nałeżało ponfyśleć o 
lJakarmieniu głodnych i powołaniu do 
.tycia instytucji bezpieczeństwa pu­
blicznego t. i. Milicji Obyw1:1tel­

... kJe). 

'l1ej dru giej imty+.ucji, która wsku-

Poniedziałek dnia 31 sierpnia 1914 r. 

tek przyjazdu i objęcia obowiązków 

przez policj~ została dzisiaj rozwią­
zana chcemy poświęcić słów kilkoro. 
Komitet Milicji Obywatelskiej zawią­

zał się i objął p~d swą pieczę bez. 
pieczeństwo publiczne d. 10 sierpnia. 
Od tego czasu przeszło dziesięć ty­
sięcy obywateli naszego miasta, przed­
stawicieli wszystkich stanów i naro­
dowości, niosło tę ciężką i czasami 
bardzo pt'zy.krą służbę publiczni\ 
wzorowo i z zaparciem się siebie. 

Objęte zostały wszystkie tunkcje 
życia publicznego, w biurach dziel­
nicowych wrzała praca od wczesnego 
ranka do późnego wieczora. 

Instytucje te, do pewnego stopnia 
autonomiczne, musiały rozpatrywać 

wszystkie sprawy, decydować szyb­
ko, sprawiedliwie a doraźnie. A zwra­
cano się ze wszystkiem, jakaś kobie~ 
ta z czworgiem dzieci drobnych po­
zosta;ąca bez środków do życia i da­
chu nad głowę późnym wieczorem 
zgłasza się do biura prosząc o pomoc 
i nocleg- nikomu nie odmawiano, 
wszystkich szybko wysłucb.i w ano i 
zaspakajano. Sądy dzielnicowe dzia­
łaty idealnie budząc zaufanie i sza­
cunek śród ludności, subordynacja 
środ szeregów milicyinych i punku­
alność stawania na stanowiskach by­
ły bez zariutu, spr a w n ość wzorowa. 

Millcja swą powagą, zrozumie­
niem obowiązków jakie na niej cią­

żyły i wzorowem ich wykonaniem, za­
służJ ta sobie w pamięci całel ludno­
ści na szczerą wdzięczność i serdecz­
ne podziękowllnie. 

Do te~o czasu uspołecznienie i 
poczucie obowiązków o y attl!s.k:ich 
w naszem mieście było w•e1], m zna­
kiem zapytania, nasze zdolnL::-c. orga­
nizacyjne, wskutek braku in::ityta~ji 
samorządowych, budziły wiele wątpli­
wości ponieważ pokryte były paty­
ną . c.zaim, a Łódź słynęła w całym 

świecie cywilizowanym z rozbojów i 
grabieży. 

Dzisiaj z całą dumą stwierdzić 
możemy, że dzięki wyżei skonstanto­
wanym stronom dodatnim stanęła 

Łódź w szeregu miast cywilizowa­
nych. 

Spokój, rozwaga i poczucie god­
ności zbiorowe) w chwilach gdy bar­
ba!'zyński najeźdca kluczył naokoło 
nas a nawet „nawiedzał" miasto na­
sze. kie<ły lada wybryk mógł sprowa­
dzić nieobliczalne klęski i .kary ze 
strony nieubłaganego i mściwego 
wroga, zasługują na podniesienie. 

A przecież w wielkiej mierze 
jest to zaslugą MHicji Obywatelskiej, 
która w c.b wilach najcięższych sta­
wała w zwartych i .karnych. szere · 
gach. do apelu, z narażeniem własne­
go życia, ja.k to miało miejsce z o­
fiarą bandyckiego napadu na b. p . 
'l'ancbe \V eingartena. Dzisiaj, gdy 
schodzicie z pusieru1dców obywatel­
skich octda 1 ąc te trudne obowfr~z lo w 
rt:ce władz administracyjnych, ze-

gnamy Was płynącemi z głębi serca 
słowami wdziflCZności i żalu. 

Pami~ć o Was zapisała się nie­
zatartemt zgłoskami w dziejach na­
szego ,miasta, które nie ~a pomni ni­
gdy, czem żeście dlań byli w trwoż­
nych dniach zamętu . 

Cześć Milic;i Obywatelskiej.! 

Zuchwałość polityczna 
I idea a!!_.ty:łydowska. 

(Artykuł nadesłany). 

Od .kilku dni mówi się w Lodzi 
o wzroście nienawiści rasowei i e­
wentualnych rozruchach ciemnej a 
zrozpaczonej tłnszczy. . 

Drobne napoz6r fakty, zainicjowa· 
ne przez zuchwałych i polity lmją­
cych szynkarzy urastają do rozmia· 
rów hecy antysemickiej. Przyzwy­
czajonew ciągu ostatnich lat „bo 1ko­
towych" do brutalnych a cynwznych 
wystąpień „dwugroszowych" gwałci­
cieli najszczytniejszych zasad szla· 
chetnej kultury polskiej, przeczulone 
i wymęczone nerwowo masy żydow­
skie podejrzliwie zerkają na wsze 
strony, upatrując za grupą prowody­
rów szynkarzy poważne zast~py ludu 
polskiego. 

Radosne napięcie wszystkich władz 
duchowych, szukaJii,cych na cmenta· 
rzysku dzie1owem pożądanych zwia­
stunów odrodzema i wyzwolenia lu­
dów z długotrwałej niewoli zaczyna 
powoli ustępować miejsca małodusz­
nemu pesymizmowi, przykuwając 
znowuż uwagę tlumów do poziomych 
spraw chwili - zdawało się - mi­
nionej. 

Tragedja ludu polskiego, prze~y­
wającego ciężJde eh wile ni~norinal­
uego porodu orjentaćjt politycenBJ spla­
ta się z tragedJą mas żydowskich, 
gotowych z całą ofwrnością spełrnć 
wielki obowiązek obywatelski w zgo­
dzie i 1edności ze społeczeństwem 
po1s.klem, chwilami nawet wbrew za­
wodowym doradcom z pośród sepa­
ratystów żydowskich. Niepomne 
krzywd doznanych, za które masy 
żydowskie wbrew twierdzentu heca­
rzy antysemityzmu nie czyniły nig­
dy odpowiedzialnemi społeczeństw pol­
skie90 i rosy;skieąo, pokłi.dające wszyst­
kie swe nadzieje w ostatecznem zwy­
ci14stwie sprawiedliwości dziejowej, 
zdolne do fanatycznego przeobra~a­
nia się mMy Żj•dowskie państwa ro­
syjskiego instynktoivnM stan11ły dziś. 
po stronie koalicji antyniemieckie1. 
Tchórzliwe, czaE'em ciemne- .... mało­
duszne jednostki mog& jeszcze w tej 
lub inIJej nazbyt mepokoiącej chwili 
popełnić krok uieta1~towuy, masy a­
toli wyczuwa ją znakomicie głos in­
stynktu dzteiowego. Znienawidzona 
po przez wszystkie czasy polityka ucisku 
i niewoli uosabia się z .Każdym dntem 
wyraźniej w Januso'<rnm obliczu pseu­
do „kuiturtragerskieJ" Jdiki rządzącej 
w Prusach. I to mimo względ nycl1 
wolności, z których 1rnrzysta11 · tam 
~ydzi. · 

Z całą stanowczo1:lcią rzec mo~­
na, :t.o orjentacja polityczna volska tutai 
i w Prusach zmienia się powoli, lecz 
stale. Jest rzeczą na] bardzie1 wi­
doczną, że ze strou.y Prus grozi Pol­
sce zupełna zi1grnt.la . 

W cll wilach µt·zełomow.rch mo­
zolnie w c z ągu lat sldecone peogramy 

D I 
powrócił. 

polityczne grup i partji zmiatane 82' 
nagle jednym pot~2;11ym zamachem 
odruchu masowego, wyczuwajqcego 
nawpół świadomie, którędy prawdzi­
wa prowadzi droga. 

„ 

Na nic głoi:i rozsądku, na nie a­
rytmetyka i algebra polityczna. Na­
stępu1e chwila, kiedy wyratnie i s 
całą stanowczością należy podstawió 
pod symbole algebraiczne istotnłl 
treść ducha genjuszu narodowego. I 

NajbardzieJ politykująca, na}' 
mniej szczera, najmniej demokra-1 
tyczna „narodowa demokracja",-j ta

1 
znalazła naraz prawie że właściwe 
słowa i giesty na historycznem po· 
siedzeniu Dumy Państwowej w oso­
bie niefortunnego i najbardziej .pra~­
dzi w ego polaka" Jarońskiego. 

Nikomu do głowy nie przyszło i 
wyrażać z tego powodu zdziwieni& 
lub co gorsza rzucać potajemnie po-' 
dejrzenia na przydro2;ach . 

Któż w tych warunkach zdziwi 
się i krzyknie, te oczekująca i swe­
go wyzwolenia politycznego masa ty­
dowska, tysiącem CZJ nów i ofiar 
u~zucia swe manifestuiąca, że masa 
ta wrogowi znienawidzonemu sprzyjał 

Któż, jak nie ci sami ludzie, .któ­
rzy brudną szacherkę polityczną za 
rzemiosło swe obrali i do niedawna 
_jeszcze gorąco się tern szczycili; któł 
jak nie przednie hufce antysemickie 
„dwugroszowego• sztabu zbankruto­
wanAj Dmowszczyzny1 

Oni tu na przydrożach i w brud· 
nych swi:>tkac.b. szepce. do ucha przed„ 
stawicieJ1 władż złowró2;bne wieści o 
owacjach., urząd~anych prusakom 
przez tyctów i niemców. 

Tu lejtenant pruski obrał sobie 
kwaterę w miesbkaniu zbogaconego, 
żyda, tam komendant · wois.k wrogio.b. 
spożywał kolacje w rodzinie niemiec­
kiej. Niewątpliwie śledztwo władz 
wojskowych wy3aśni ile w teiq praw­
dy i ile przestl}pst~a. 

Z zamierzchłych czasów powstaje 
znów doktyna ot.I powiedzialności ko­
lektywnej, które.j odkrycie stanowi 
dziś smutny honor prusflków. 

Denuncjacje tego rodzaju przy• 
bierają formy czasem wyrażne · aca 
potajemne, czasem zaś owinięte v; 
tog~ obywatelską przedstawiane s~ 
komu należy w formie . rad przyja· 
cie!stdch pod aQ.resem .mądrych ty, 
d9w", którzy powmni wytłomac'!'iyć 
swym głupim W:3półwyznawcom, h 
dziś „należy trzymać pr'zynaimnie) 
JflZYk za zębami" („ROZWÓJ" z piąt,.. 
.Im) Kto nie czytał piątkoweg~ 
art.vkułu wstępnego w„Rozwoju", lub 
srodowej „Dwugroszówk~·, Jctóra za· 
miesvlła identycznie l.Jr<im1ąey arty· 
kut w s tęp n y p. t. „s z k o d 11 w c 
o cl r u c h y" ten nie wie, :ale dalek~ 
si t; gnąć muż : zorganizowana btizczel 
no.só denurw ,autów pu11tycznych, uda­
jących, że wiedzą b. wiele, lecz mil· 
czą, bo są wszak „obywatelami". A 
czerpać jest skąd-byle tylko zapra~ 
gnąć. 

Chcemy wierzyć, że włatlze ro­
s.vjs.lde me dadzą się w pole wy­
w1esc 1 kara1ąc wrnnych, pozostawią 
w spolrn]u tyc.h, który niczem rac)l 
stanu się nie sp;-zernewierzyli. Dziś 
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należy tylko uprzytom'1 1 ć i mn?Jiwie 
wytłómaczyć sobie, sJ(ąr1 ~it: zie pod­
szepty biorą i czy1eJ sprawie „tlono­
ay" slużyc ma;ą. Z przykrością, smut­
kiem i bólem stwierdzić należy, że 

1
orjentacja polityczna rozszarpanego 
na trzy części nieszczęśli wef{o nnro­
du polskiego nie przylliła jeszcze do 
'upragnitmego portu. Tu i owdzie 
idarzy si~ jeszcze col; tnkicgo, co nie­
mile urazi ucho „domo'{ratów naro­
.dowych", a co trwogi\ przepełnia ser­
ca ich prowodyrów i partyjnych, zobo­
wiązanych deklarac3ami do rnnego 
zgoła postępowania. ' 

Tu i owdzie poprzez szeroki po­
tok ruchu masowego przebije się 
wązki strumyk odmiennej nieco or­
jentacji politycznej, rzuc<)jącej cień 
na ich lojalne do ostatka stanowisko 
polityczne. 

I oto nie przebierający w środ· 
kach rachmistrze poltyczni z pod 
sztandaru N. D., opieirający siQ na 
'dwuletnie praktyki bojkotowe, by 
1tylko za niewinne uchodzić owieczki 
d.aif\ hasło: Panowie-wszystko co 
.szyki i rachuby nasze popsuć nam 
mote, wszystko co w sferach rządo-
1wych zaufanie do nu3 zachwiać mo­
te, zwalajcie na żydów! Wszak bu­
chalterj& podwójna jest tak niewhmq 

1za.bawką polityczną-a złe o żydach 
tak ch~tn1e słuchanem bywa, i tak 
łatwo wiar~ zyskuje! I jeśli uastanie 
,ehwila ziszczenia naszych wielkich 
nadziei, pokładanych w słowach Na­
czelnego W od za, oczyśc in, y si<; 7. 
,drobnych grzeszków•, zwalaiąc 
wszystko na żydów. I czytamy ,już 
w .Dwugroszówce•, że żydzi owa­
cyjnie witają wojska nieprzyjaciel­
skie w Częstochowie, i wychodzi\ na 
przydroża szynkarze w Łodzi i złe 
podszeptują, i „Rozwój" rad „przyja­
cielskich" żydom udzielać poczyna .. 

I jeszcze jedno, bodaj czy nie 
najważniejsze. 

W manifeście Naczelnego Wodza 
do Polaków, znajdujemy życzenie, by 
ludy, z ktćrymi los historyczny złą­
czył naród polskJ, liczyć mogły na 
• posz·snowanie swych praw" - A có~ 
Jeśli to jest w'nrunek, a cóż jeśli wa­
runek ten dotyczy również i zniena­
widzonych żydów „zabagniających" 
rdzennie polskie miasta, Wi~c wy­
padnie może „narodowej demokracji", 
kióra w przyszłei zjednoczonej Pol­
sce już w myślach swoich rządy 
sprawuje, dać żydom z musu zu­
pełne równouprawnienie obywatel­
-a.kie ..• 

I śmieszni .rachmistrze" politycz· 
ni starają się już dziś za wszelką ce­
nę, per fas et nefas skompromitować 
masy żydowskie w oczach rządu ro­
syjskiego. 

Może łaskawie odstąpi on w 
obwili decydującej od ujmowania się 
za zdrajcami". I pada nikczemne 

'hasło, i zabagnia si~ dusza ludu w 
wielkiej chwili dziejowej, i sieje si~ 
zam~t w nadziei na łatwą zdobycz. 
Lecz hola wyrachowani siewce nie­
"1awiści rasowejl Nie z wami lud pol­
ski, a z nim masy żydowskie. I na 
'1ic wszystkie wasze rachuby. Wart­
ka fala prądu dziejowego dużo bru­
ą.u ju:t zmyła. 

Zmyje i wasi 
Prawnik. 

!..r•' --

W ezwani6 to nasun~ło si~ nam 
z powodu faktów obniżania płac per­
sonelowi pracowników, zaszłych w 
niektórych instytucjach finansowych. 

Jeszcze w pewnym stopniu zro­
?Jumiałe iest taJrii:1 obniżanie w fabry­
lrnch i przedsiębiorstwach, gdzie za­
'3ób gotówki jest minimolny i nie poz­
wala na prowadzenie dalej robót; zro­
zumiałe poniekąd w tych instytu­
cjach, .które z powodu faktycznego 
braku zasobu gotowizny ·zmuszone 
były ograniczy6 wydatki aż do osta­
teuneqo etapu tego ograniczenia-do 
zniżeuia płacy pracown]kom. 

Ale qochodzą nas wieścj, ~e na­
wet n1ektóre powatne 1nstytuc1e ban­
ko\\ e I finansowe, posiadaJące dosta­
teczne zasoby, DOSZ!\ si~ z zamiarem 
.() bu iżania płac urzęduikom, idąc wi­
docznie za niezrozumiałym zgoła 
owczym pędem i tłumacząc takie 
ewe post~powanie tylko tem. że prze-

cież w innych instytucjach tak ju~. 
uczyniono. 

Z wyżej zazmwionem st11now1-
skiem absolutnie zgodzić si~ nie 1:10-
żemy. 

W dzisic1szych ciężkich eh\\ i­
Jach, w których normowanie \\ar m 
ków istnienia musi być i to w 1111· 

ŻJ m stopuiu oparte na wzalPmnei i 
wspólnei samopomocy 1·zło11tc6w !lpo­
łeczoństwo, każdy przedsiQhinrc11, a 
tembadzioj każda instytuc}n-w rnia­
r~ zus0bów powinni sturnć sh~ " ~ :d­
kim i spoi;o bam i u przystępnie społe­
cr.eń stwu możność rrzetrn ani:i. IPgo 
krachu f'n:rnsQwego, jaki dzisiaj mo· 
że dopiero jest w zaczątku. 

Uwa?amy, że obowiązkiem l<:1ż­
dei instytucit jest starać siQ o rop,-11-
lowanie .,,.sz.rstkich \YZlętych mi. sie­
bie zobowiązań wzgl~dem S\\.}'Ch pra­
cowników. 

Bo pamiętać należy, że wsze I kie, 
niewypływające z prim dziwie o:>ta­
teczne) potrr.e by, o buiża nie płac 
przedstawia podwójne niebezpieczeń­
stwo: 

1) Może stać ~ii; powodem za· 
chwiania u urzędnil;ów vllnry • w do· 
brą w stosunku do nich "·ol~ hie­
rowników inst:vtucji, a co zatóm 
idzie-rozbudzić żal i rozgory<'zenie 
do nich, czego w danej chwili pp. 
kierownicy wszelkicmi spo"oLami u ­
nikać powinni, bo to odb:ć si~ może 
li tylko fatalnie na losach dalszegv 
istnienia instytucji. 

2) Może vrzysporzyć w tych 
ciQż.lnch chwilach miastu naszemu 
proletarjatu, nie mn1ącego moiności 
zaspokojenia swych potrir-b nnjllle­
zbędniejszych,-czego JUż bezwzględ­
nie unikać należy. - Na tyc11 · stów 
kilka prosimy pp. kierow!lil\ów in­
stytucli fi0Hnsowy0h i włnścicieli 
przedsiębiorstw baczną zwrócić u­
wagQ. 

Nie wytwarzuimy bez potrzeby 
ubóstwa! - Bo to iemścić si~ może 
srodze na interesach ogólnych społe­
m~eństwa. 

W poszukiwa11iu roDzi • 
-0-

J akó b Nirnstein (Andrze]a 51) 
prosi o wiadomość o bracie swoim 
Stanisławie Nirnstein (profesorze mu­
zyld) przebywającym wraz z małż(ln­
ką Romaną w Schreiberhau na Szlą­
zku. 

Pani Mar'a Krakowska, (Srednia 
67) prosi o wiadomo:':ć o synie swym 
Marku, uczniu kl. 7 szkoły realnej 
kaliskiej, który wraz z kolegą bawił 
w Kołobrzegu, przed rozpoczęciem 
wojny był w Kopenhadze i stamtąd 
miał wrócić na Berlin do Łodzi, wstę 
pując do znajomych w Pankowie pod 
Berlinem. 

P. Schweitzer (Lipowa 68) prosi 
o wiadomości o staruszce p. Biele­
feld, zamieszkałej w Kaliszu przy ul. 
Browarnej. 

P. Reich man (Długa 17) poszuku­
je brata swego Józefa Ufnera, przy· 
bywającego w Schoenbergu (Schwarz­
wald) w sanator1um dr. Schroedera. 

Anna Sarna (Pańska 54) prosi o 
wiadomość o m~żu Salomonie Sarna, 
który przebywał w Zalcbrunle, w 
pensionacie Quisisana. 

P. Helena Kimmelman (Długa 14) 
uprzejmie prosi o informacje o mężu 
swym Izraelu i córce Reginie, prze­
bywaiących w Berlinie lub w Kis 
singen. · 

a. 
= (t) rzyjazd gubernato­

~a. Wczo~aj .o godz. 4 po poł. spe­
CJaluym po01ągiem przybył do Łodzi 
gubernator piotrkowki, szambelan Ja­
czewski. Na dworcu powitali "'I.i 

przedstawiciele władz z prezydonte~u 
Pieńkowskim naczele oraz p. Groh­
man, naczelnik Milicji Obywatel · 
skieJ. 

P. gubernator objetdżał miasto i 
wziął udział w zebramu Korn. Oby­
watelskiego w gmachu Giełd~', gdzie 
zdawano gubernatorowi svrawozdanic 
z działalności M1l1cji. selrnJi ~ywno­
~clo"".ei i innych organizacji ob,vvrn­
telslnch. P. guber11ator wyraził zebra­
nym zadowolenie z ich dzialnlnośei, 
poczem o godz. 7 i pół wiecz. udał 
si~ do Piotuowa. 

- (k) 2 milicji Obywatel· 
e i~j. Dziś o god7.. 10 ra110 nastą­
piło oslntecznA toZ\11i1 z111110 orgn11iza­
cj1 J\lilicji Oliy1\·11te1:::;1dej. Do tego 
czasu postcrunld 1 patroli~ milicyjne 
pełnih· jPSZCZ(; SI\ e OUO\\ <izki, zar0w 
no c· 1t1r. L.ny selw t' Rlt·Llcze i pra­
"' 1ie ... , 1ł1c-)1 Obywatel <!, f i, tctót·e zdą­
żyły j~~zcz.e rozstrzyg-11ą<. v. rnle spraw 
karnych. Postano\1 ientu. Komisji pru 
wn~' ch Milidi w:vlrn11ane zostnną przez 
polic j ę m1e 1 ską. U godz. 10 rano 
w.,zysc.v czlon1w1 ·ie Mllicii Obywatrl 
skie1 zebrali się 'N 101,aJa h Dzielnic., 
gdzie n;13J·1,1ło 1 1ożegnanie i podzię· 
1rnwa11ie rn1lic·autom za gorli\\ą siu~.· 
bę w obronie ~ycin · mienia rniosz­
Jrn11ców bezn1teraso„vn1e niesiona. 

WszelkiA Jegit.y11rnoie, otrzy~nane 
z Komitetu t\IilicJ1, ozłonlcow1e 1e1 
winni są zwrócić w l'lll~u dnia dzi­
sio)szego. .M1l1cianc1, ż .vczący sobie 
zntrz.\'rnać opaski na pn.miątk0, wiu­
ui Jo złożyć w dzielnicach do ostem­
plo\\'ania. 

Dziś o godz 5 po pol. rezerwiści 
- miticjauc1 III lJz1eJn1cy winni się 
zebrać w lolrnln prz.r ul. Ko11stnnt;y­
no\rnkiej J'.7! f> dln \\'spólnego sfoto­
graJownni.l się. 

Wszyscy 111ilicł a1wi, posiadający 
hro11 bez zezwolerJll1 \\ Judz, oliow1q­
zani sri w ciągu d n a dz1~ 1 e1szcgu 
urot'1 t1i z~ożyć w 1\ou iteele .M1l1c11. 
vV c:r,oraj we w zy stkicll aresztach 
dzielnicowych uwt1i111e111 lub oddnn1 
w ręce policji zost i wszyscy oi, któ 
rycł1 zntrzy!llnłu n11lic)a. 

- (e) i ą o o dzia . Z 
Karl badu wrócił wczornJ do Lodzi p. 
S. Wiel<Yowski, który przyniózł ~o 
sobą lis t.} dla l1Jdzia11. Lfsty te mo­
ina odebrać u lana V., przy ulicy 
Zachodniej 15. 

- (e) Z eie r-fu. Dziś przy­
bywają do Łodzi m·zędnic • teleg-rafu, 
przywożąc z sobą aparaty, a od 1u­
tra telegraf rC'Zpocznie swą non~alną 
działalność. 

- ( e) Z poczty. \.Y czo raj li­
stonosze roznosili zaległo, lcorespon­
dencję. · Or! rntrn zaczynają sw& nor­
malną dzlałal r11H~Ć wszystkie oddziały 
pocztowe. 

= (e) P<!llicja fu cjcnuje.­
Od dziś rano policja łódv.ka zaczQła 
pełnić swoje obowią:r.ld. 

(e) Lzpitale dla ran• 
nych. Jakeśmy już donosili, ~rono 
miejscowych obywateli żydów postn­
now iło założyć Jdlka szpitali dla ran­
nych. W piątek odbyła się w tej 
kwestji narsda, na które1 postanowio­
no szpitAle te urządzić w jalrnaj­
krótszym czasie. Stwierdzono, M na 
ten cel istnieje iuż większa suma, 
którą postanowiono powiększyć przez 
zbieranie składek, do czego został 
wybrany specjaln,y Komitet. Komitet 
shlada się z pp. dr. Brau,de, dr. 
Goldmana, dr. Goldbluma i p. A. Ro­
zentala z nadrabinem 'rreistmanem 
na czele. Przy wyżei wzmiankowa­
nym Komitecie zorganizowane będę 
jeszcze inne komitety, jak Komitet 
zbierania bielizny dla rannych i t. d. 

- (k) e westrowanie po• 
datkó ży nościo ych. Na 
-0statniem posiedzeniu Sekcji Zywno· 
ściowej obradowano nad sposobami 
ukrócenia nadmiernej spelrnlacji na 
zwyżłrę, stwarzanych przez znaczmej­
szych wytworców i pośredników hur­
townych. 

Cena soli ciechocińskie) 1 Włoc­
ławka podskoczyła o 25 kop. na pu­
dzie, 0ukrownia Leśmierz podwyż­
szyła ceńę cukru o 3 ruble na wor­
ku, funt waty hygroskopijnej sprze­
dawana jest w niektórych firmach po 
2 ruble i t. d. Spekulac}a ogarnia 
nietylko hurtowników i wytwórców, 
lecz także i mniejszych pośredników 
sprzedawco w. 

Zadania Sekc)i żywnościowe1 za­
kreślone były dotychczas w skrom­
nym obr~bie udzielania zapomóg lud­
ności niezamożnei, obecnie zaś pow­
staje projekt rozszerzenia akcji nie­
sienia pomocy również tym warstwom 
ludności, które, nie korzystając z za­
pomóg Sekcji żywnościowej zmuszo­
ue są do czynienia zakupów za go­
tówk~. W tym celu postanowiono 
starać się przedew~zystkiem o uzy­
s.kan ie odpowiednego funduszu od 
rządu, e\\ entualnie zaś pożyczki i u­
jęcie spruwr zaopntr.vwania całe} 
Judnośe1 miasta w tauia żywność i 
urtykuły pierwsze! potrieby. l'rzy 
uzys1rn.n;u odpowiednich środków za­
mierzeniom tym przyjdzie s pomoc& 

wprowndzenie w życie prawa o se­
kwestrowaniu produktów spożyw­
czych i arty Jrnłó w pierwsze) potrze· 
by u hurtowników na rzecz Komite-
tu, za Z\\ ro tern sumy pieniqżnej, 
przedstaw1a1ącęj wnrto86 zasekwe-
struwanych produktów, pvdług sza­
cun 1;u Kom 1 tetu. 

- (k) ole_ szenie sy li ej~ 
przemy5łowe·. Wczorajsza µooz­
ta prZ.\ rnosla przcmy.:i lowcom łódz· 
k;m innc:.:;11e zamówienia na dostaw: 
tow11rów do Cesarstwa. Wobec tego 
w i efo tirrn łódzldch prz;vgoto\\ uj6 
siQ do roz p oczęcia kampanji sezono­
wej. Przcrnyslowcy łódzcy postano­
wili w ·zcząć u władz wo1skowych 
slaranrn o pozwole r,ie 11a przepuszcza­
nin do Łodzi kilku po iągów z ładun­
kiem wqglu dla fauryk łódzkich. V\„ 
dniu ilzisiejszym ruszyły następujące 
tabr.vld: odlewn:a z.ekża Weichta 
przy ul. Senatorskiej M 22, zatrud­
nin. J ąca 200 robotników, tkalnia Julju­
sza Rosentala prz.v ul. Ju1jusza, i ldl 
ka innyeh. Zam'J vienin. otrzymane 
są przeważnie na t•lwary manufa1ctu­
rowe dnm4lde. konfelrny ;ne du.m'3kie 
i męzkte. Wobeo braku gotówki 
przernyslowcy na razie wypłacać bę­
dt~ rol>otrnkom pulowG lul> , edną trze· 
ciq zarobku. W krótkim cznsie ocze­
kiwać n:ileźy uruchomienia większe~ 
cz~ści zasobniejszych fabryk łódz­
kich. 

(t) Sekcja szkolna. Jak 
si~ dowiadujemy, przy głównym Ko­
mitecie Obywatelslcim powstnła Sek­
CJu. szkolna. Sekcja ta w na~zyct 
warunltach jest nadzwycza1 potrzeb­
na; przypuszczać należy, że wkrótce 
powet'Jj{) swe późne po\V tanie mo­
żll\'\ie 1 a.jeu 'rgiczniejszą rJzfałalnoś-. 
c1q. l\11ędzy inuemi uiezb~dne są w 
obecnej c.bwiJi: I) l<Ursy JJaukowe dlt! 
sta1·szycli; 2) kursy dla an alfa betów; 
3) ochronld wszelkich typów i 4) od. 
czyty dla robotników. Chociaż posta­
nowiono otwarcie szkół elementar­
nych i ·prywatnych szkół polskich, 
nown Sekcja wiele dla. siebie znaj­
dzfo pracy. 

- (r) Da Szwecji. Idąc za 
przykłatlem Warszawy, grono miesz. 
kańców naszego miasta zamiern wv­
słac do Szwecji specjalnego .zauland­
go delegata, za pośrednictwem które­
go można by się porozumiewać z ro­
dzinami, uwięzionemi z powodu woj­
n.v- zagranicą, przeważnie zaś w 
Niemczech. 

Df'legat ten, zaopatrzony w list; 
uwierzytelniające i glejt ambasady 
jednego z państw neutralnych, zamie 
szkaw!'IZY ua pewien czas w Szwecji 
przesyłać będzie otrzymane listy oraz 
przekazy pieniężne według adresów. 

Osoby zainteresowane zechcą się 
zgłaszać do redakcji naszego pismh. 
w godzin~ch przedobiednich. 

- (h) Z tramwajów. Z dniem 
wczorajszym wprowadzone zostało 
nowe ograniczenie ruchu, mianowicit, 
tramwa)e miejskie kursowuć b~da 
tere.z codziennie tylko do godz. 9 
wieczorem; ostatni wagon wchodzić 
będzie do remizy o godz. 9 min. 2, 
Również na tramwajach elektrycz­
nych podmiejskich ruch został skr6 
eony. 

- ebr nie. Dzisia1 Q god2l. 
4 po poł. przy ul. Pańskiej M 1 od­
b~dzie się nudzwyczaine zebranil 
łódzkiego oddziału Czerwonego Krzy 
~a. 

- (h) ·a potrzeby oj en-
ne. Zakłady przemysłowe akc. tow. 
I. K. Poznańskiego rozpoczęły fabry· 
kację waty hygroskopiineJ, a w tycl 
dniach zaczną wyrabiać również gazQ 
hygroskopijną do potrzeb opatrunko· 
wych. 

-- (e) O kuPacjuszach • 
ołobrzegu. Jak wiadomo z KC).. 

Jo brzega · wysłano wszystkich Jrnra­
cjuszów do Sassnitz, skąd miano ich 
natychmiast wywieźć do Rosji, prze:,. 
Szwecję. Obecnie okazuje się, że wy 
syłanie kuracjuszów jest wstrzymane. 
l::>wiadczy o tem depesza wysłana 
przez p. M. Zylberszteina ze Sztok­
h.olm u do Łodzi: „ Wszyscy łodzianie 
przebywający w Kołobrzegu znajduji\ 
siQ w Sassuitz, w na1lep::;zem zdro­
wiu, wy!yłanie ·przez Szwecję do Ro­
sji )est tymczasowo wstrzymane". 

- (k) ~ -ursy pielęgniare 
Kursy pidęgmarek i sanitariuszelr 
przy szpitalu Czerwonego K1·zyża 
wkrótce zos~aną otwarte. lnformacjj 
udziela dr. Zadiewicz, przy ul. Piotr-
kows.Jtiej M 164. 1 

. 
• 
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= (t) Znowu aeroplan. Wczo­
raj około godz. 5-ej po poł. zr.owu 
widziano nad naszem miastem aero­
plan, który szybował z północy na 
zacllód. 

- (r) Sprostowanie. Sekc1a 
Prawna przy 8-ej dzielnicy Mihcji 
Obywatelskiej ninieiszem .to.wiad11mia, 
iż z "Przebiegu sprawy, wytoczonej 
rodzinie Spetnych, zamieszlcałei przy 
ul. Pasaż Szulca 60, o sprzedaż Illl\· 
ki, sJirad-zionej na kolei kaliskiej 
lokatorom tegoż domu, okazało się, 
że rodzma Spetnych 1est niewinna, 
jak r4wnież i lokatorowie domu przy 
ul. Pasaż • Szulca 60, Jdórzy mąki 
wcale nie kupowali. Oprocz tego, 
wzmianka o strzałach do Mil ie~ Jntów 
1est nieprawdziwa; żadnego oporu ze 
strony lokatorów tegoż domu nie o­
kazywano. 

= (r) Z lecznlc7. Lecznica 
;>rzy ul. Piotrkowskie) nr. 17, przyj­
:~rn:11e chorych w dalszym ciągu. Go­
dzmy przyJ~ć. podane są w specjal­
~em ogłoszemu. 

= (r) Dla rannych. Józefo­
wa Richter {Placowa nr. 19), uprasza 
sz. właścicieli składów, sklepów i o­
doby prywatne o gur.iki niciane i 
płócienne do bielizny dla rannych. 

- (k) Z klubu rzemieślni• 
~zego. Począwszy od wtorku d. 1 
września w lokalu ·Klubu rzemieślni­
~ego przy ul. Zawadzkiej 6, otwarta 
zostaje tania herbaciarnia, gdzie człon­
.kowle Klubu otrzymywać mogą her­
batę po 1 kop. za szklankf). 

Wypadki. 
W domu przy ul. Krótkiej nr. 9 

(na Bałutach) IO-letni Srul Chęciń'skl 
Bpadł z balkonu I piętra i odniósł 
:r~nę czaszki oraz o~ól~e potłucze­
ma.-Ogólnemu osłab1emu ulegU: na 
ul. Nowomiejskiej nr. 26 Abram Gru-

, n1s, lat 50 i na ul. Konstantynowskiej 
nr. 1 Zygmunt Dyzucz, , lat 21, bez 
zajęcia.-Przy ul. Jakóba nr. 9 zmar-

' ła nagle nieznana z nazwiska kobie­
ta, lat około 26. - Na ul. Zgierskiej 
nr. 16 resorka przejechała 12-Jetniego 
Bronisława Wrzoska, który odniósł 
zła~anie nogi i tebra, .odwieziony do 
szpitala Poznańskich.- W Karolewie 
spadł z konia 17·letni Edward Baldo­
wicz i .doz~ał wstrzą~nienia mózgu, 
w stame c1ę~ldm odwieziony do szpi­
tala Czerw. Krzy~a.-W bójce na ul. 
Aleksandrow@kiej nr. 27 poraniono 
no~ami: Józefa Patulskiogo, lat 22 i 
lgn.acego Cerulińskiego. le.t 20. - 'w 
lesie o.koło dworca lcaliskiego Bole­
sław Kozak postrzelony został śru~ 
tem, odnosząc rany głowy i szyi. 

zgie z~~ 
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Kom i tet obywatelski w Zgierzu 
!!B czele którego ~toi prezydent mia~ 
s ta P: Bortn owski, stanowią pp.: I. 
Hor duczka, O. Ernst, O. Gerlicz, J. 
~orst, M. Eiger, rejent Kaniewski, 
dr. Hassner, F. Swatek, I. Pudłowski 
i W. Hoff1:1an. V( skład sekcji . ży­
wnościow e; kom1tetu ·wchodzą: ks. 
prałat M. Stefański, pastor Serini 
„raz pp. K. ~niewskł, S. Lorentz, L~ 
Bredszna1der I ą. Ryng. SelrnjQ fi-

• na!1SOW1\ stanowią pp: St. Długoszew­
ak1, T. Maks, S. Markowicz Benscb 
L. Slrkis, R. Hofmann, Gutsche l 
Zajączkowski i J. Gąsiorowski. ' · 

Prace_ komitetu znajdują się w 
,aałe1 peł?1· ~a. listy otrzymujących 
~apo~og1 ~n i esiono . dotf\d zgórą 600 
ton 1 rodzm rezerwistów, Rozdaw­
nictwo zapomóg w pos taci produktów 
lywnościowych rozpoczęto wczoraj 
t~I_lo w gmachu Szkoły Handlowej. 
'' 1elkość wydawanych racji zależną 
Je~t od liczby członków obdnrowywa-
11e) . ro~ziny, . w każdym razie dzif)ki 
~ab1egllwośc1 .komitetu, zapomogi są 
.aatyle obfite, że otrzymujf\CY je od­
~hodzą z lokalu rozdawnictwa zado­
wolenL 

Z robotników pozostających bez 
})racy, pewna liczba opuściła miasto 
!1dn i ąc się w strony rodzinne do 
Krewnych, około 40 udało się do ro­
"bót polnych w maj. Lućmierz reszta 
,eoz09taje na miejscu. • 

Po':'róciła 'P?licja zgierska l obję­'a swo7e obow1ązkJ. Powrócili tet 
funkc1onnrjusze miejscowego oddzia­
łu pocztowego. 

NOWY KURJER t.ODZlD-81 sferpnfa 1914 ro.tu. ------- ------------------~------------------:'~·----
W myśl rozporządzenia Komitetu 

Obywatelskiego, wywóz produktów z 
miasta, został zaknza11y. A by zakaz 
ten ominqć, niektórzy niesumienni 
handlarze łódzcy udają sil2 w dni 
targowe na drogi podmiejskie i tam 
skupują od włościan drób, trzodę i 
t . -p. Przelrnpniów takioh miłicia a­
resztuje. Dowóz produJdów apo~yw­
czycłl na targi jest duży. Ceny na 
produkty-nizkie. Zarzł\d Towarzy· 
stwa. po~yozkowo-oszczędnościowego 
rozlepił na rogaoh ulic ogłoszenia, w 
których wzywa swoich dłużników, 
aby c.hoć dro bnemi ratami spłacali 
długi, gdyż tylko tym sposobem To­
warzystwo będzie w stanie wypłacać 
również. częśc10wo, wkłady tym, któ~ 
rzy. pos1a~a)ą w kasie osz~z~dności, 
a Dle mil.Jl\ środków do życia. (X) 

e a 

Skrzynka Do listów. 
-0-:-

Szanowny Panie Redaktorze. 
Uprzejmie prosimy o łaskawe 

za_mieszczen~e w Jego poczytnym piś­
mie następUJSi<'e~o naszego komunika 
tu: yv myśl uch waly nauczyolelstwa 
z dma 28 b, m. ni~ei podpisani zor­
ganizowali biuro pośrednictwa, które 
p~os.1 ogół na_uczycielst wa o zg-łasza­
DJe rnformacl1 o szkołach i ofert na 
ewentualne zastępstwa. 

Dyżury biura od godz. 6-7 wie­
czorem w dnie powszednie w lokalu 
I<urs~w Handlowych prof. Lipińskie­
go (Piotrkowska 157). 

C. W auczyńska. 
B. Garlicki 
St Btvtdwińskt. 
K.- Tomauewslci. 

29 sierpnia. 

• 
Najwalnt~see teleąramy 1amiueeeo mimo to, te niektóre pułki walczą 

ne w deuie;szym i 1.0czora7szym dodatkach: .)u~ siódmy dzień, bó1 jest uporczy-
Obwleazczenie Zwie„zchnie• wy. Wieie ataków na bagnety. w Pod Tomaszowem wal a 

O~ odza Naczelnego. trw na całym froncie. Wzię-
PET ERSBURu, 29 sierpnia (P.A.T.) to wielu austriaków do ale woli a 

• Wojennyj Wiestnik:• urzędowo do· tak~e działa, kartaczownice 1 i~sz~ 
nosi : czy ki. Między trofeami znajdu1e siQ 

.Na terenie naszej akcH wojennej sztandar austrjacki. . 
przeciwko austrjakom ustalono udział W okolicy Lwowa ofenzywa ro­
galicy)sko-poJskioh organizacji sokol- syjska ma charakter uporczywy. O­
skich, stwierdzono przytem, te uży- panowano front Kamionka-Br)any­
wają oni kul eksploduJących. Jeżeli Przemyślany-Brzuchewi.3e. 
wystąpiłem do polskiej ludności za- Na pruskim froncie w okolicy 
kordonow~j ze słowami braterskie) Ostrowa ziawiły się nowe siły nie­
miłości armji rosyjskiej, byłem prze- przyjacielskie, które w niektórych 
świadczony o lojalności wzajemnych punktach przechodziły do· ataku. 
stosunków, Ani na eh wil~ nie przy- Panika w Gdańsku. 
~uszczam, aby ludność polska mogła 
hczyć na wspaniałomyślność Wielkiej KOPENHAGA. Donoszf\ t'!l, te 
Rosji, faktycznie uczestniCZł\C w ak- Gdańsk owład_nęła .straszna pamka .. -
cji względem nas wrogiej 1 przytem . Ludność P?śp1eszme opuszcza mia• 
w tak niegodne) formie, jak utywa- sto •. które ~est gorączkowo okopy:wa­
nfe kul eksplodujących z obciętymi ne 1 f~rtyf1lto~ane. Port podmmo­
końcami. Jestem gł~boko przekona- wano 1 zabromono wjazdu doń okr~­
~y, że zaobserwowany fakt jest smut- tom handlowym. -
nym przypadkiem. w interesie całej Ostatni „landszturm". 
zakordonowe.) ludności polskiej ostrze- KOPENHAGA. W Prusach za-
gam, że poleciłem powierzonemu mi rządzono ćwiczenia wojskowe chłop­
Najwyżej wojsku nie uwa~ać sokol- ców szesnastoletnich. Powołano o­
skich oraz zbli~onych do nich orga- statni landszturm do 46 lat włącz­
n~zacii za stronę wojujl\cą, z uczest- nie. 
mkam1 zaś tycMe, wziętymi do nie- N f ki t I 
woli. postępować według całej suro- a rancus m eren e. 
wośoi praw czasu wojennego•. PARYŻ. Ministerjum wojny ogła-

Podpisał: generał·adjutant sza urzędowme: W Lotaryngji akcja 
MIKOŁAJ. zaczepna wojsk francuskich trwa z 

Ofens.nua rosv;ska. poprzednia, eMrgJI\. a prawem 
1 -- „ 11 s k rzydle ofenzywa franc uaka 

PETERSBURG. Sztab Z wierzch- posuwa się coraz dalej. Na 
niego Głównodowodzącego komuni- terenie wojennym nad Mozą nie za­
kuje: W walkach we Wschodnich szło w ostatnim czasie nic wa~nego. 
Prusach bior::i udział garnizony To- Na lewem skrzydle rozpoczęły bój 

.., czte:ry korpusy francuskie. 
runia i Grudziądza z liczną, ciężką Prawe skrzydło tych korpusów 
artyleqą. Nasza ofenzywa na tej przeszło do ataku i odrzuciło na 
lmJi trwa w dalszym ciągu. wschód od Guise X-ty korpus nie-

Walki na froncie austrjackim przyjacielski, zadlijąc mu wielkie 
d straty. Korpus ten popierany był 

prowa zone są z uporem. Wojska przez pułki gwardyjskie, które 'Zosta-
austrjackie znajdujące się w klelec- ły zdziesiątkowane. 
klej gubernji, przechodzą na prawy Na lewem skrzydle tych korpu­
brzeg Wisły celem wzięcia udziału sów operacje francuzów me były tak 
w bitwie. pomyślne. Niemcy maszeru1ą w dal-

Na wschód od Lwowa wzieliś- szym ciągu w bardzo powoliiem tem-
pie na La Ferne. 

my do niewoli 3 tysiące jeńców. W Francuzi w 1f ilhuzie. 
bitwie ztlobyliśmy 4 armaty i wiele p ARYZ. Donoszą urzędownie, te 
skrzynek z nabojami; nadto przy francuzi zajęli ponownie Milhuzę. -
przeprawie przez Złotą Lipę 9 ar- Niemcy cofnęli si~ ku Renowi. 
mat I 60 jaszczyków, porzuconych 
przez nieprzyjaciela. 

W okręgu położonym na pół­
noc od Tomaszowa wzięliśmy do 
niewoli 1,000 jeńców. Na wschód 
od Tomaszowa 15-ta dywizja wę­
gierska została rozbita l okrążona. 
poddaj;;c całe pułki. W innych o­
kręgach walki zawzięte trwają dalej. 
Główne wysiłki nieprzyjaciela skon­
centrpwane są w kierunkach idących 
do Lublina, gdzie odbywają się wiel­
ce zacięte bitwy. 

Bitwa na całym froncie austrjac­
kim trwa. Na południe od Lub· 
lina 121i;,jsk• rosyjskie prze• 
szDy z cbroR~eJ pozlfCii do 
r:itoftll!I i posuwają sif2 obecnie wśród 
stoców trupów zabitych austrjaków, 
których .nie Zdf\tono uprzł\tDflĆ. Po-

PoDaą pod il'3DaC~$ldm 
szta~ł1larem. 

PARYŻ. 800 młodych polaków, 
przybranych w barwy narodowe 
czerwono-białe i podwójny krzyż 
Lotaryngjl, wyraziło chęć wstąpienia 
do oddziałów cchotniczych i walcze­
nia pod sztandarami francuskimi. 
Wśród entuzjastycznych owacji tłu­
mu zostali oni przeprowadzeni do 
Pałacu Inwalidów, gdzie odbywają 
się przedwstępne ćwiczenia oddzia­
~ów ochotniczych. 

Z rxądzenla iGrtyiika~j· 
ne pod Pary~em. 

PARYŻ. Na mocy rozporzl\­
dzenła paryskiej komendantury woj­
skowej, mają być do wtorku zbu-

rzone wsi:elkie budowle w określo~ 
nym promieniu okalajacych Pary~ 
fortyfikacji. W odezwie do miesz­
kańc.jw gubernator wojenny Paryża, 
gen. Gcdieni, zaznacza, iż zarzadze­
nle to nie jest spowodowane zbliża­
niem się niebezpieczeństwa ze stro.­
ny armjl niemieckiej, o czem na­
razie mowy być nie może, lecz 
tylko przezorno!5cią, która w każdej 
wojnie jest głównym czynnikiem po· · 
wodzenia. 

Groiby niemieckie. 
AN fWt.RPJA. Niemiecki ko-

mendant wojenny Brukseli ogłasza 
urzędowo odezwę do mieszkańców, 
w której zapowiada, że w razie nie 
uiszczenia w najbliższym terminib 
całkowitej kontrybucji w suml~ 
200,000,000 marek, · nałożonej na 
to miasto przez władze niemieckie, 
m iasto będzie nieodwołalnie „ bez 
wsze1kiej litości" zbombardowane 
l zrównane z ziemią, zakładnicy zae 
będą straceni. Wśród zakładników, 
wziętych przez niemców z Brukseli, 
znajduje się także jeden z Rotszyl­
dów. 

Bitwa morska. 
LONDYN. Urz~dowe Biuro Pra­

sy• ogłasza co nastE}pu,e: Wczoraj 
wczesnym rankiem flota angielska 
walczyła z dobrym skutkiem z flott\ 
niemiecką. Silny oddział torpedow­
ców, podtrzymywany przez wielkie 
oraz lekkie krążowniki, mające przy 
sobie oddział łodzi pod wodnych, :za­
atakował oddział torpedowców i krą· 
żowników niemieckich, ochrania,j~­
cych drogi do brzegów niemiec­
kich. 

Obie flotyle stoczyły .zaciętf\ wal-­
k~. Okręty angielskie powróciły 
wszystkie bez większych uszkodzed. 
Z pośród torpedowców nlemieckicb 
dwa zatonęły, inn~ zaś doznały bar­
dzo powa~nycb uszkod~eń. 

Jednocześnie krążowniki angleJ... 
skie zacz~ły ostrzeliwać krl\townłlrl 
nieprzyjacielskie. Angielski lekki. 
krą~ownik czołowy zatopił na samym 
wstępie krątownik niemiecki .Melnts« 
dozna)ąc tylko bardzo niewielkich u­
szkodzeń. Następnie zatopiono krir 
towni.k: niemiecki .Koln", a ti'zeol, 
nieznanej nazwy, objęty został pot.a­
rem i pogrątył BiQ w wod~ wjród 
gęstej mgły. 

W ten apo•ób flota an­
gielslJa zniszczyła wazyat. 
kle krążowniki niemieckie, 
któ re wystąpiły z nię do wal• 
ki. Eskadra angielska wielkich .k:?f\• 
towników została zaatakowana prtes 
niemieckie łodzie podwodn~ leci nl& 
doznała uszkodzed. Zaden 1 okrQo< 
tów angielskich nie został wyprowa­
~zony z szeregu. Straty w zabitych. 
i rannych po ątronie angielskiej q. 
bardzo mo.łe. 

Skutki zwycięstwa. 
LONDYN. Utrzymuj~ te wsJtu.. 

tek porażki, flota niemleckA nie bQ~ 
dzie .Jut zdolną do rozrzucania mln 
na morzu Północnem 1 wpływa6 w 
ten sposób na handel mors.ki padshr 
neutralnych. 

Wra:tenie w Pary:ła. 

P ARYZ. Wiadomość o walnem 
zwyci~shie floty anglelskie1 wywo­
łała tu entuzjazm. Olbrzymie tłumy 
przeciągały ulicami, wznosząc entu­
zjastyczne okrzyki na cześć AnglJi 
Przed ambasad~ angielski\ ur~qdzono 
manifestację. Ambasador przema­
wiał z balkonu, dziękując za wyrato. 
no uczucia. 

Cesarz Wilhelm prosi 
o połre nidwo. 

PETERSBURG. Krążą tu o­
porczywe pogłoski, oparte na do­
niesieniach z Nowego Jorku, że ce­
sarz Wllhelm zwrócił si~ do prezy· 
denta Stanów Zjednoczonych Wił· 
sona z prośbą o pośrednictwo z pań~ 
stwami, pozostająceml wobec Nie­
miec na stopie wojennej. 
Pierwsze strzał, na Dalekim 

Wschodzie, 
WASZYNGTON. Agencja Reute­

ra donosi, ~e d>"\a ni.ewutlkie krlł-
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towniki japońskie dały wczorai plerw­
'sze strzały do fortyfikacji Kiao-
1Czau. 
Beutralność St. Zjednoczo• 

nych. 
· KOPENHAGA. Z Waszyngtonu 
'donoszą, że prezydent Stanów Zje­
;dnoczonych ogłosił oficjalnie neutral­
ność Ameryki wobec wojny japoń­
sko· niemiecko-a ustr]ackiej. 

-o-

Os ałnie telegramy. 
.. 

ODEZWA 
do polol{6w w Galicji. 

WARSZAWA. Dzienniki poranne 
podaią nnstępującą odezwę polskich 
1tronnictw Polityki Realnej i Narodo­
wo-Demokratycznego: 

Zwatywszy, ie l) - zwycięstwo 
konlicji rosy isko-francusko-angiel­
~kiej daje nam poważne widoki zjed­
noczenia wszystkich ziem polskich z 
dostępem do Bałtyku, podczas kiedy 
zwycięstwo przymierza niemiecko­
•au~trjnckiego musi doprowadzić nie­
cb) bnie do nowego ro~bioru Polski i 
to poayktowanego przez Prusy, 2)-, 
te Rosjn nawet w chwili obecnej wy­
sunęła w swym programie spraw~ 
polską, co spotkało si~ z entuzjasty­
eznem przyjęciem w opinji francu­
sóie_j i angielskiej, gdy AustrJa wcale 
kwestii pol~kiej nie podJ~ła, co zre­
Aztą uwydatniło się w wezwaniu ga­
'icy1skitigo .t{oła Polskiego, 8-,. te 
walka obecna nie jest wojną izolowa-
1U\ pomiędzy Austrją i Ros1ą, w któ­
rej stanowisko polaków galicyjskich 
po stronie AustrJi, choć politycznie 
nieracjonalne, dało by 1ię psychologicz 
nie uzasadnić, ale Jest powszechną 
walką wszechświatową przeciwko pa­
nowaniu Prus, mających na swe usłu­
gi Austrję, że popieranie przez pola­
ków Prusactwa, jako na)większego 
wroga JJasze) przyszłości iest wprost 
potwornem, 4) ~e legiony polskie, 
uzbrojone przez Austrję, nie mają i 
nie mogą mie,ć zIJaczenia wojska sa­
modzieluego, lecz są jedynie przez­
naczone do odegrania roli politycznej 
w zakresie prze-ednauia ludności Kró­
lestwa na rzecz Austrii, a temsamem 
i Niemiec, 6) że kraj nasz z natury 
swego położenia geograficznego pono­
si w walce tej największe klęski, te 
zaś łagodzi znacznie znany rozkaz 
Zwierzc.hniczego Wodza Naczelnego 
Armji rosyjskiej o szanowaniu życia 
i mienia pl'llaków wszystkich dziel­
nic, że zaś taktyka i J.drnja legionów 
polskich w Galicji prowokuje arm)ę 
rosyjską d(I postępowi:inia wręcz prze­
ciwnego wobec ludności w tej dziel­
nicy. 

Niżej podpisane stronnictwa u­
znają stanowi::;Jrn zait;ie w odezwie 
galicyjskiego K ln polskiego i w ko­
m unikade ~faclelnego Komitetu Na­
rodoweg(I w Galicji za zgubne dla 
spi-awy polskiej. Stronnictwa podpi-

sone nie nh•P;Di sobie wy.tł11nrnczyć 
fald.u ukazania się tej ode1.wy, 1ak 
tyl!rn obalarnucen1em sp0Jecze11stwa 
galicyjsJueµ;o .tnlszywemi z gruntu 
intornrn<.<. mi o pl'ZP,b\egn wojny i to­
wur7.y.:1zących .jC'j V_\padkach, a prze­
dewszystkiem o 1iastroiu ludnośr.i 
polskiej w, L(rólestwie. Dalej stron­
nictwa stwierdza1ą, że społeczeństwo 
polskie w Galicii, stanowi zaledwie 
115 część narodu polskiego, ~e zatem 
wystąpienie jego przedstawicieli w 
tak ważnej kwestji bez porozumienia 
si~ z innemi dzielnicami jest ui.1 
pacją. 

Ni:Łej podpisane stronnictwa, zaj· 
mujące stnnowisJrn zgodne z olbrzy­
mią więl<szością narodu polskiego 
wzywają Naczelny Komitet Narodo­
wy w Galicji do natychmiastowego 
zaprzestania działalności, której pro­
gram nakreślony jest w jego komuni­
kacie. 
Polskie Stronnictwo Polityki Realne; 
Polskie Stronnictwo Nar.-Demokratyc:ne. 

Sprawa polska. 

nierzy i oficerów niemieckich do 
'I'urcii. Prezes ministrów bułgarskich 
Rutlosławow, na którego ręce zostało 
znpytan1e to w~1 stosowane, nie dał 
dotychczas żadne) odpowiedzi. 

Na granicy francuskiej. 
PARYŻ, (T. A. P.) 81 sierpnia. 

Minister)um wojny opul?likowało na­
stępuiący komuni1rnt: Ogólne położe­
nie od rana nie zmieniło się. Po pew­
nej pr:.i:erwie bitwy rozpoczęły się 
znów w Wogezach i Lotar.vugji. Na 
rzece Muas pułk nieprzyjacielski, 
przeprawiaiący się 'Przez rzekę został 
prawie zupełnie zniesiony. Ofenz.vwa 
nasza wstrzymywana jest parciem 
części wojsk niemieckich. 
Nowa mobilizacja we Francji 

PARYZ, 31 (8)-(T.A.P.) Minister 
wojny postanowił powołać natych­
miast do szeregów rekrutów z r. 1914 
jak również dawniejsze powołania za­
pasow1ch terytorialnych, którzy zo­
stali do domów puszczeni. 

Motywy rozporządzenia. 
PARYZ, Rozporządzenie guber­

natora wojennego miasta Pary:Ła na­
kazujące zburzenie ws:i:ystJ.dch bu­
dowli w pasie fortów okalających 
Paryż, nie wywołało tu większego 
zumeiiokojenia. Wszyscy uznają za 
słuszne motywy komendantury, któ­
sa powoduje się względami najdalej 
tlęga,ącej przezorności. 

W pr eddzień wystąpi'Enia 
loch. 

PETERSBURG. Dzienniki parys­
kie oglosiły szereg rozmów z osia­
dłymi we l11ranc)I polakami o sprawie 
polskiej. ,.,Riecz" przytacza te głosy i 
powiada: .Oto, jak doniosły dla Ro­
sji wynik dało si~ osią~nąć dzięki 
krokowi w duchu najdroższych prag­
nień społeczeństwa! Trzebat baczyć, 
by nie wyblakły barwy, tak jaskra­
wo wyrażaiące potrzeb!} chwili. Pra­
sa zagraniczna zgodnie dziś twierdzi, 
że odezwi;i. do polaków ostatecznie RZYM Rozporządzenie włoskie­
nadała wojnie obecnej cech~ wojny 0 go ministerium mary11arki, zabrania­
wolnośó fudów. Ceńmyż to zdanie, i Jące wysyłama w drogę większych 
pami"tajmy, te chodzi 0 wielką 0 • statków irnndlowych, które mają być 
gólną zasadę, która winno. stać si~ oddane do dyspozycji ministerjum 
podwaliną nowego ustroju państwa, marynarki, jest powszechnie komen­
skoro wo1na przeminie". towane tu, Jako zapowiedź zbliżaią~e-

go siQ czynnego wystąpienia Włoch 
Niemcy się bo)łł• w wypadkach bieżących. 

LODYN (p A T) Z A t „Tri buna" wyraża przekonanie, 
' • · • · n wer·· "' dl d b d · d d · · k · d z.e a rzą u ę zie ecy u1ącem u-

p~I o_munik~Ją, że po czas noc~ u- sposobienie olbrzymiej większości o-
b1egłe1 przeciągnęły przez Belmę z pinji publicznej, wypowiada1ącej siQ 
połudn~o-zachodu na północo-wschód. wyraźnie i bez zastrze!2:.eń po stronie 
160 pociągów z wojskami niemiec- mocarstw tróiporozumienia. 
kiemi. Bombardowanie Pary:.ta. 

Przypuszczają, że szybkie na- PARYŻ. (P) Aeroplan niemiecki 
tarcie wojsk rosyjskich zmusiło syybJwał po po1udniu nad miastem 
niemców do przewiezienia częsc1 na wysokości 3,000 metrów i rzu­
armji z zachodniego t. j. francus- cił kilka bomb, nie wyrządzając 
kiego teatru wojny na rosyjski te- szkody, 
ren działań wojennych. Bombillrdowanie Białogrodu. 

KOPENHAGA, (P. A. T.). Sfe- BIAŁOGROD. (P) Wczoraj w 
ry dyplomatyczne potwierdzają wla- ciągu dnia 1 w nocy austrjacy bom­
domość, że niemcy wycofują woj- barduwali z p~~er~ami wsch~dnią i 
ska z zachodu 11a wscn.ód, w celu zachodnią częsc ~rnłogrodu, n1szezl\C 
wzmo~nienia wschodniej armji wal- ~;:~!.rządowych l prywatnych gma­

czące1 przeci·Nko prowadzącym o­
.fer.zy ., ę woj„kom rosyjskim. · 

Usla.:inołt. Bulgar)i. 
PE'r.BJRSBURG. Przedstawiciele 

mocarstw trójporozumienia zwrócili 
si~ do rządu bułgarskiego z zapyta 
niem, na jakiej zasadzie pozwala na 
przewóz 'Przez swo1e terytorje żoł-

Namure niezdobyte. 
LONDYN, Prasa londyńęka pro­

stuie fałszywe doniesienie o wzięciu 
twierdzy Namure. Zaszła zwykła po· 
myłka: niemcy za1f}li miasto, ogłoszo­
llO zaś o zdobyciu twierd„y, która 
dotychczas trzyma si~ jeszcze pomi­
mo straty kilku fortów. 

tv 7-mio klaso mym Zak~adzie NEukowym leńskim 
Szkoła 

prrwatna • 
Targowa M 32. 

Sm"erć lotników niemiec.1icb 
KOPENHAGA 31 sierpnia (P.) 

Telegrufu1ą z Wiednia, M kapitan 
sztabu generalnego Grosmann spadł 
z aeroplanu i zabił się na miejscu. 

KOPENHAGA 81 sierpnia (P.) 
Telegrafu1ą z Johsnnistalu, te dwaj 
lotnicy przy rekognoskowaniu spadło 
z aeroplanu i poniosło śmierć na 
miejscu. 

Zatonięcie torpedowca. · 
PE'l1ERSBURG 31 sierpnia (T. A. 

P.) Torpedowiec austrjac1d wpad~ 
na minę, przy wejściu do portu Pola 
i zatonął z całą zatogą, wyjąw~zy tyJ 
ko jednego marynarza. 

Przezorna Ausłrja. 
KliPENHAGA, Otrzymano tli 

przez Berl1 n wiadomość, ie Austrjs 
pod pozorem robót publicznych dla 
pozbawionych pracy przystf,\piła do 
fortyfikowania brzegów Dunaju. 

Olbrzymie działa. 
LONDYN. Donoszf.\ tutaj, te 

niemcy rozpoczęli bombardowanie 
fortów Namuru działami o kalibrze. 
21 cali. Doniosłość strzałów z tycb 
diiał wynosi 16 mil. ang. (około 17 
wiorst). Działa te Sf\ ostatnim wyna­
lazkiem zakładów Kruppa.· trzyma• 
nym dotychczas w tajemnicy. 

Głos „ Tempa'a". 
• Tem ps• zaznacza, te nawet prze 

darcie si~ części armji niemieckiej 
pod mury Paryta nie zdecydowałoby 
o wyniku walki, która musi si~ za­
kończyć zupełnym pogromem i znisz­
czeniem Prus, ja.J&o naJ wi~kszego wro­
ga ludzkości. 

Wojna w Australil 
LONDYN. ('r.A.P.) 81 sierpnia.­

W minister)um .kolon)i otrzymano 
wiadomoś6, te m. Abria na niemiec­
kiej wyspie Samoa poddało siQ w eo. 
bot~ oddziałowi ekspedyoy)nemu. 
wysłanemu przez angielskiego guber· 
natora Nowej Zeiandji. 

Ulgi dla robotnlk6w. 
PETERSBURG. (P.) Robotnikom, u-· 

da1ącym si~ na stacjo kole.)owe do 
Zagł~bla Donieckiego w obrQblo ko­
palni węgla, ?Zf\d prz1znał prz~jazl 
ulgovvy kolejami skarbowemi i · pry-· 
watnemi. - Robotnicy. jad~of d& 
ZagłQbia Donieckiego z WanzaWJ. 
otrzymuj" bilety oezpłatne. . 

Barbarzyllskle ca:rn, 
nlemc6w. 

LONDYN. DonoBZl\ tu a Rew 
Yorku, te wobec oburzenia całej~ 
prasy amerykańskiej z powodu zboJn... 
bardowania przez niemców b111bronr:' 
nego miasta Louvain, co spowod~ 
wało uroczysty protest posła belglh 
skiep:o w Waszyngtonie, poseł Die-: 
mieckł, B.ernsdorft', ogłasza wyjaśni&-, 
nie swego rz"du, według którego\ 
barbarzyński ten Ut spowodowa.nJ) 
został rzekomo konieoznośol' wzbu-) 
dzenia w całej ludności belgl)1kleJ 
poszanowania. dla orQta niomieokie-ł 
go i zmuszenia jej do poału~h~ 
wobec zarządzeń wł&dl wolakoW7olt 
niemieokioh. ' 

EJ 

Marji· P ZY IEJ 
Przyjmuje zapjsy dzieci. Wpis podczas wojny zniiony t 

Kamienna .."''! IO, ł•I. M 37·16. 
Zapis uczenie odbywa f,ię coaz.ennle od godz. ·9-12. 

Uprasza się Sz. Rodziców. o osobiste zgłaszanie 
się do zapisu jak zeszłorocznych uczeąlc tak i no­
wych kandydatek. 

W ?~w~j .Szf\cle f(a'lafowej %. ń~ftiej 
Z I E L G t A M 15. 

Bgzamlny wstępne rozpoczną się IH siei pn!a. Lekcje 7 wrześola. 
Zapisy codzlennto od 10-3 godz. Uprasza się Siil. Ilodzlców o oooListe 
zgłaszanie etę do zapisu tak aesałcroarn;yoh uczenia Jak i nowych !.'.an· 
'd;yda.tek. 

C. WaszczSńsl{a. 

Żeńska Vl•mio klasowa Szkoła polaka 

Z. PĘTKOW KIEJ 
ul. Wólczaiiska N! 55. 

P.1r1amłn7 di& nowowstępujlłcych 1 poprawkowe 1, 2 B wrtl'śnła. Lekcje 
& wr1eśn1a Podania przyjmuje kauoelarja szkoły codziennie od 11-4 g. 

~~~~~~~~~~~~~~8~§ 

'dfa b 

powrócił. 
ZAWADZKA 15. Tel. 18-88. 

Dcł{tor 

ga wy 
~ 
1 w wiekszej ilości do sprze 

dania na p u d y. W"iado­
mość: w administracji .N. 
Kurje1'a. Łódzkiego", ulica 
:: Zachodni a. 1'i 8 7. :: 

7aginąl pa.e1por~ wyaany z ma~ł-
. • stratu m. Lod11, na imię Janlda) 
Kawenold. 2&18-1 

Zap;lnął paszport. wyoany z magi• 
stratu m. Waraaaw7 na lmh, 

Amalji Wiśniewskiej 260!'>-I 


